„Co zrobić aby było lepiej”?
Prawdopodobnie na ponad 14 milionów 400 tys. złotych będzie zadłużona Gmina Mońki na dzień 31 grudnia 2013 r., czyli blisko 1,5 miliona więcej niż planowano.

Uchwalony w dniu 31 stycznia 2014 r. budżet gminy Mońki na rok 2014 nie przewiduje nowych inwestycji oprócz tych rozpoczętych w roku 2013 tj.:

· rozbudowa budynku Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej,
· budowa kolektorów słonecznych /częściowo finansowana przez mieszkańców, którzy zgłosili się do projektu/,

· budowa przydomowych oczyszczalni ścieków /również w części finansowana przez osoby, które zgłosiły się do tego działania/,

· budowa świetlicy wiejskiej w miejscowości Rybaki.
Podczas obrad Sesji Rady Miejskiej w Mońkach próbowałem uzyskać informację od Burmistrza Moniek Zbigniewa Karwowskiego na jakie nowe inwestycje planuje przygotować projekty w perspektywie nowych funduszy unijnych na lata 2014 – 2020. Niestety nie otrzymałem wiążącej odpowiedzi.
Moja prośba o przekazanie Radnym kserokopii opinii Regionalnej Izby Obrachunkowej w Białymstoku do projektu budżetu Gminy Mońki na rok 2014 również została zlekceważona. Można domniemywać, że opinia ma sporo uwag.

Gdy w dniu 27 listopada wraz z Radnym Czesławem Wiszowatym uczestniczyłem w konsultacjach społecznych Regionalnego Programu Operacyjnego Województwa Podlaskiego w Białymstoku zwrócone uwagę zebranym aby już rozpocząć przygotowywanie projektów. Jeżeli będzie przygotowana dokumentacja projektowa oraz stosowne pozwolenia będzie można już w drugim półroczu 2014 r. składać wnioski w celu pozyskania środków unijnych. 

Podczas sesji zadałem również pytania, które interesują mieszkańców Gminy Mońki:
· jaki majątek gminy będzie sprzedawany w roku 2014 i latach następnych bo kwota dochodu z tego tytułu jest planowana na około 8 milionów złotych?
· czy pracownicy Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej w Mońkach otrzymali wzrost wynagrodzeń zgodnie z założeniami uchwały budżetowej na rok 2013?

· jakie są rezultaty wizyty roboczej Pana Burmistrza w Chicago w maju 2012 r. gdy spotkał się między innymi z Burmistrzem miasta Justice Krzysztofem Wąsowicz. Miała być nawiązana współpraca odnośnie wymiany młodzieży szkolnej oraz wyróżnienia stypendiami dwóch, trzech najzdolniejszych uczniów.
Agresję Burmistrza Moniek Zbigniewa Karwowskiego oraz Radnego Edwarda Woźniewskiego w stosunku do mojej osoby można tylko skomentować w następujący sposób: „Panowie nie zniżę się do tego poziomu”. Klaskanie sobie nawzajem dobrze wam wychodzi; gorzej to wygląda patrząc z boku.
Często Pan Burmistrz cytuje księży, biskupów, ale to wygląda tak jak w tym starym polskim przysłowiu „przebrał się diabeł w ornat i ogonem na mszę dzwoni”. Zachowanie Burmistrza prawdopodobnie mogło być spowodowane tym, że jak sam powiedział na początku sesji, że ostatnie dwie noce spał tylko po jednej godzinie.
Podważanie mojego wyniku wyborów na radnego w roku 2010 nie wiem co miało na celu. Na moją osobę głosowali mieszkańcy z jednego okręgu; na Burmistrza z całej Gminy. Okręgi są jednomandatowe wygrywa ta osoba, która uzyska największą ilość głosów. Może Pan Burmistrz o tym nie wie, ale w moim okręgu część mieszkańców głosowała na Pana i na mnie; nie patrzyła na komitet wyborczy tylko na to jakimi jesteśmy ludźmi.
Panu Radnemu Edwardowi Woźniewskiemu polecam mój artykuł „Dla diety Panie, dla diety”, a w szczególności ten fragment: „No i trzeci typ radnego. A to bardzo popularny niestety „radny – dieta”. Jego zmartwieniem jest aby być w kilku komisjach, dietę pobrać najlepiej przed sesją, żeby w miarę bezkonfliktowo spławić mieszkańców – no i żeby ten radny „polityk lokalny” swoimi wystąpieniami nie przedłużał posiedzeń komisji i sesji na tyle, aby „obiadzik” w domu wystygł”.


Z oświadczeń majątkowych opublikowanych w Biuletynie Informacji Publicznej Urzędu Miejskiego w Mońkach wynika, że Pan Radny Edward Woźniewski za lata 2011 – 2012 pobrał dietę w wysokości 15 618 zł.  Gdzie mi z nim się równać przecież jak powiedział nic nie zrobiłem od początku obecnej kadencji. Mój dochód w tym samym okresie to 7904 zł. 


Ilość kontroli przeprowadzanych w jednostkach organizacyjnych Gminy przez komisję rewizyjną w tej kadencji jest oszałamiająca. Tylko czy ilość przekłada się w jakość? Źle to wygląda gdy nie ma zaleceń pokontrolnych komisji, której przewodniczy Radny Woźniewski, natomiast kontrole zewnętrzne stwierdzają nieprawidłowości.


Panowie publicznie mogę zapewnić, że nie dam się zastraszyć. Takie działania wywołują we mnie „obrzydzenie”, ale jednocześnie pozytywny impuls do dalszej wytężonej pracy. Mieszkańcy mi zaufali, a w zamian oczekują aktywności i reprezentowania ich spraw. Bezrefleksyjne przyglądanie się rzeczywistości prowadzi do marazmu i bylejakości. Widocznie nie wszystkim moje działania się podobają, może dla wielu są niewygodne i zagrażające ich pozycji zawodowej. Być może ktoś czuje się zagrożony utratą posady, czy dobrze opłacanego stanowiska czy też funkcji. Żyjemy w państwie prawa, wolności słowa, a więc kierując się tymi przesłankami, pisałem wiele interpelacji i artykułów, stojąc na straży praworządności oraz wyrządzanej krzywdy ludzkiej.
Jestem człowiekiem, który ma poczucie honoru i godności, biorę gorąco do serca wszelką obmowę, zniewagę lub obrazę, odpierając bez zwłoki stawiane mi zarzuty. Przeciwnie bowiem tylko człowiek bez poczucia honoru nie przejmuje się, gdy o nim coś złego mówią i nie stara się temu zaprzeczyć.
Obecny Burmistrz od 2006 roku  założył sobie jeden cel: „Co zrobić aby było lepiej. Ja wiem, ale jak później wygrać wybory”? 
Radny Rady Miejskiej w Mońkach - Cezary Grygo

Na Państwa pytania i problemy czekam w każdy wtorek w godzinach 16.00 – 17.00 w Urzędzie Miejskim w Mońkach – I piętro, pokój nr 113.
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